
tm DLA WSZYSTKICH
Numer pojedynczy kosztuje 20 centów.

Za ogłoszenia opłaca się 8 ct. za wiersz drobnem pismem, lub za jego 
miejsce. Opłata od ogłoszeń większych stosownie do umowy.

Redakcja i Administracja znajduje się we Lwowie przy ulicy Zimo- 
jrowicza 1. 12, gdzie się przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia dla obydwóch pism. 
(Prenumeratę z prowincji i z innych krajów przesilać należy przekazami poczto­
wymi franco pod adresem: Do administracji „Dziennika dla Wszystkich*  we 
Lwowie — Listy powinny być frankowane.

Za granicą ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu Haasenstein et Vogler Wall- 
fischgasse, A. Oppelik Stubenbastei, Rotter et Comp. I Riemergasse 13, Daube et 

i Comp. Maksimilianstn.sse 3; Berlinie, Wrocławiu, Hamburgu, Brunświku i Szwaj- 
- carji Haasenstein et Vogler; w Paryżu Agence de Pologne rue de Londres 5; 

w Peszcie ajencja ogłoszeń Langa. W Frankfurcie n. M. Daube et C.

Wychodzi na przemian: w jeden Czwartek: „Dziennik dla 
Wszystkich*  illustrowany, a „Gazeta dla Wszystkich*  

w drugi Czwartek.
Prenumerata wynosi wraz z dodatkami i bezpłatnemi premiami na

obydwa pisma: i:
we Lwowie: Na prowincji (» przesyłką pocztową). j

rocznie..............................9 zł. — ct. rocznie............... 10 zł. — ct.
półrocznie......................... 4 „ 50 „ j półrocznie..................... 5 , — „
kwartalnie.........................2 , 25 , kwartalnie ..... 2 „ 55 „
miesięcznie.......................- , 75 , | miesięcznie .... — „ 85 „

W Poznańskiem i Prusach 5 marek kwartalnie. — We Francji i we wszystkich ' 
innych krajach oraz w Ameryce 6 fr. kwartalnie, które przesełać należy, przeka-i 
zami pocztowymi, lub w listach rekomendowanych.

Właściciel i naczelnie kierujący częścią literacką i administracyjną: M. D. Chamski.

PRZEKLEŃSTWO.
POWIEŚĆ

(z angielskiego.)

(Ciąg dalszy.)

Przyszłość cała w najczarniejszych 
przedstawiała mu się barwach — nie widział 
tam, ani jednego jaśniejszego promyka.

— Kto rządzi potęgą, którą my miłością 
zowiemy? — zapytywał sam siebie. — Dla 
czego nie wolno mi poślubić kobiety, którą 
kocham; czemu nie mogę pokochać tej, 
z którą mnie wkrótce nierozerwalne połączyć 
mają węzły?

Nie on to pierwszy stał, zmieszany i 
niepewny na progu życiowym, niepierwszy 
rozpoczynał straszną walkę między uczuciem, 
a obowiązkiem; mało kto, bowiem, wolnym 
jest od takowej. A cóż byłby powiedział, 
gdyby mógł przewidzieć, iż dwie istoty, mię­
dzy które traf tak dziwnie go wplątał — 
były rodzonemi siostrami. Dziś sądził, że 
los go prześladuje; tak zaś byłby mniemał, 
iż tenże przeklął go na zawsze. Czy Hettie 
płaciła mu wzajemnością? — Tak, wiedział 
o tem, bo uczucie jej jawnie z modrych 
przebijało oczu. Ach, gdyby był wolnym! 
Było to niemęskie, a jednak z piersi jego 
wyrwał się jęk, bardzo do łkania zbliżony.

Tem więcej też nie chciał igrać z o- 
gniem, nie pragnął walczyć z pokusą. Posta­
nowił od razu rozsądzić, co mu honor uczy­
nić nakazuje?

Tegoż samego wieczora liczne towarzy­
stwo zebrało się w obszernej bibliotece 
Opactwa. Lea, piękniejsza, niż kiedykolwiek, 
ściągała oczy wszystkich na siebie. — Pa­
nowie, olśnieni, jak cień, postępowali za nią, 
ale też urocza milionerka za mgłę uważała 
ich tylko, bo oczy jej zdawały się nikogo, 
prócz sir Bazylego spostrzegać.

Księżna, przyglądając się zdała, za­
uważyła z przykrością, iź, podczas, gdy 
w czarnych, jak gwiazdy, błyszczących — 
wielkich Lei źrenicach dusza się cała prze­
bijała, sir Bazyli Carlton miał minę czło­
wieka roztargnionego i zajętego czem innem.

— Mężczyzna, któremu danem było zdo­
być miłość takiej kobiety — myślała jej 
łaskawość — powinien być szczęśliwym i 
dumnym. On zaś jest najwidoczniej znudzo­
nym tylko.

Było to zupełną prawdą. Księżna miała 
rację. Cała świetna piękność Lei, wdzięk 
jej i dowcip — (czar, który ją tak od innych 
wyróżniał kobiet, ciągłe wreszcie oznaki 
egzaltowanej jej miłości — wszystko to nu­
żyło nad wszelki wyraz Carlton’a. Wiedział, 
iż stosunek ich jest fałszywym, okrutnym, 
a jednak nie umiał na to poradzić. I teraz, 
chodząc z nią po salonie, porównywał ciągle 
w myśli mimowolnie: bogate jedwabie jej i 
koronki, sunące się z szelestem po posadzce, 
do skromnej, błękitnej sukienki Hettie, oży­
wioną zaś twarz, blaskiem djamentów oto­
czoną, ze smutną i bladą twarzyczką dzie­
wczęcia, którego jedyną ozdobę stanowiły 
szafirowe, jak skrawek nieba, źrenice.

— Bazyli — mówiła piękna panna z min­
ką niezadowolenia — jestem pewna, iż nie 
słuchasz wcale, co mówię; myśli twoje błą­
dzą widocznie gdzie indziej. Czy wiesz, co 
lady Fanny Cartis powiedziała o tobie dzisiaj ?

— Lady Fanny jest tak surową w sądach, 
iż nie pragńę, bynajmniej, orzeczeń jej słu­
chać — zaśmiał się Carlton z przymusem.

— Dowodziła, że masz taką minę, jak 
gdybyś należał do tajnych stowarzyszeń re­
wolucyjnych. Braknie ci tylko wielkiego ka­
pelusza, szerokiego płaszcza i latarni w rę­
ku, a tworzyłbyś doskonały typ ponurego 
spiskowca.

— I cóż wywołało ten dowcip lady Fanny 
Cartis ? — spytał obojętnie.

— Smutek twój i roztargnienie, Bazyli. 
W ostatnich czasach jesteś tak zmienionym, 
iź straciłeś zupełnie ten humor i lekkość

nieporównaną, która cię czyniła duszą towa­
rzystwa, a której nikt się oprzeć nie zdołał.

— Co za silne wrażenie, Leo, — odparł, 
próbując pobieżnie rzecz całą traktować.

Stanęli w tej chwili przy wspaniałym 
posągu Kleopatry, trzymającej jadowitą żmiję 
w ręku. Marmurowa twarz nieszczęśliwej 
królowej zdawała się ze smutkiem na nich 
spoglądać.

— Nie śmiej się ze mnie, Bazyli — mó­
wiła Lea, a dziwnie namiętny ton jej głosu 
przestraszył prawie Carlton’a, postać zaś wy­
prostowała się równocześnie, szukając ręką, 
wspartą o ramie egipskiej władczyni, podpo­
ry i siły do słów dalszych. — Nie śmiej się, 
lecz powiedz, ukochany, czy to ja jestem 
przyczyną twego smutku? Czy z mego po­
wodu jesteś nieszczęśliwym? Może uczyni­
łam coś takiego, co ci się nie podoba? Ty 
wiesz, Bazyli, że żyję dla ciebie tylko. Je­
dyny mój, czy cię rozgniewałam czem, lub 
podrażniłam? O! powiedz. — Piękna jej 
główka pochyliła się kn niemu. — Najdroż­
szy, ukochany mój! — szepnęła. — Jeżeli 
w najmniejszej rzeczy nie zastosowałam się 
do twych życzeń, powiedz, a poprawię się 
natychmiast.

Jakże pragnął w tej chwili, aby mógł 
raz umrzeć, aby go zimna pokryła mogiła; 
jak wyrzucał sobie gorżko, iż w zamian za 
miłość taką, nie umie się odwzajemnić naj­
lżejszą iskierką uczucia!

— Nie wiem nawet, Leo, w czembyś na 
lepsze zmienić się mogła? Jesteś prawie 
doskonałą. Nie mam też do ciebie najmniej­
szej urazy; wina leży po mojej stronie: je­
stem widać chory, lub zdenerwowany.

Lea pochyliła się szybkim ruchem, i 
gorące jej usta spoczęły na ręce Carlton’a 
wspartej również o kamienną kolumną, ręka 
ta jednak, zarówno, jak i jego serce, zimniej­
szą jeszcze była od marmuru.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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„CONCORDIA
KONCESJONOWANE

Pierwsze krak. przedsiębiorstwo 

ul. „Nad Rudawą" Nr. 11 (Smoleńsk)
J. K. PĘKALSKIEGO

poleca wybór trumien metalowych 
i drewnianych, karawany, powozy, 
materace, poduszki, suknie i okrycia 
do trumien, wieńce, oraz wszelkie po­
trzebne przybory pogrzebowe. Zamó­
wienia na prowincję wykonywa rzetel­
nie i szybko.

Adres depesz: Przedsiębiorstwo po­
grzebowe „Concordia" Kraków.

Karawan piękny jest do sprzedania. 
(3363-9-3) J. K. Pękalski.

5 - k i 1 o w e
BEOZUŁIil WINA

HE&ELAJSKO-TOKAJSKICH »IN
E. F. POPOWICZA

W TARNOPOLU.
1 Beczułka Hegelajskiego stołowego 

wina złr 2.10.
1 beczułka Hegelajskiego stołowego 

lepszego po złr. 2-30 i 2'50.
1 beczułka Hegelajskiego stołowego 

aromat, po złr. 2*70  i 3.
1 beczułka Samorodnego wytrawnego 

po złr. 4-30.
1 beczułka Ermeleki Bakator, stoło­

wego po złr. 2.
Ceny rozumieją się franco z beczułką 
okutą żelaznemi obręczami, z opłaco- 
nem portem pocztowym, tak, że łaska­
wy odbiorca żadnych innych kosztów 
nie poniesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów w Sokajskiej 
okolicy, zaręczam za smaczne, natural­
ne i lepsze wina jak z Werszec w 5- 

kilowych beczułkach przychodzą.
Proszę o łaskawe zlecenia,

„OEIE1TT‘-
SPÓŁKA HANDLOWA

we Lwowie,
ul. Karola Ludwika l. 1.

dostarcza wszelkie maszyny, narzędzia 
i przybory rolnicze, ogrodowe, gospo­
darcze i górnicze. — Przyjmuje repe­
racje tychże i odlewy części składowych, 

tak z żelaza, jak i metalu.
Podejmuje wszelkie roboty meliora­

cyjne, budowy techniczne i całkowite 
urządzenia młynów, tartaków, browa­
rów i cukrowni. (3367-st.-3)

Z własnych składów dostarcza w naj­
lepszych gatunkach wina, koniaki, oli­
wy, kawy i herbaty.

Zajmuje się wywozem płodów kra­
jowego rolnictwa i przemysłu — wyra­
bianiem i konwersją pożyczek, załatwia 
też kupna i sprzedaże majątków i la­
sów — w ogóle wszelkie w handel i 
przemysł wchodzące interesa.
Adres dla telegramów: „Orient” Lwów.

Dr. Edward Madejski,
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 13.

Zakład ortopedyczny. Przyjmuje się 
ułomne, lub ułomnością zagrożone dzie­
ci, jak: z krzywieniem kości pacierzo­
wej, z krzywemi nogami, kontrakturą 
wszelkiego rodzaju — do wyleczenia 
za pomocą gimnastyki leczniczej i przy­
rządów ortopedycznych. Dzieci w za­
kładzie umieszczone mogą pobierać 
wszelkie nauki tak w domu, jak i 
w pensionatach. Bliższych szczegółów 
udziela właściciel i dyrektor zakładu 
ustnie lub pisemnie, pod powyżej po­
danym adresem. (et.)

0
0

-,.S

2

ubezpieczeń na życie,
Jeneralna Ajencja: 

dla Galicji i Bukowiny, 
we Lwowie.ulica Karola 

Ludwika i. 5 
z dnia 30 czerwca 1883

M. Bayer i Spółka ®| 
irnr>7nii skład nłótna i bieliznu stnłowei. Ifabrqcznt] skład płótna i bielizng stołowej. 

Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny męs­
kiej, damskiej i dziecinnej, modele dla fabrykacji bielizny. 

Kraków, Sukiennice nr. 13 — 14.
Skład główni] w Wiedniu I. Spiegelgasse Nr. II. 

Skład w Tryeście, Corso 607 — 3. (St.)

„Dom »<lrowia“.
Koncesjonowany przez wys. c. k. Namiestnictwo galic. 

leczniczy prywatny
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej pod Nr. 39 

przyjmuje chorych obojga płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie ope­
racji i t. d. (prócz choróch zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie 
i Docenci wydziału Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje 
poparcie. Staranna opieka lekarska i wszelkie wygody lekarskie zapewnione. 
Kąpiele w miejscu. Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu, 
uprasza się o wczesne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie. Ustnych 
wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu lekarz i kierownik zakładu 

(3341-6-5) Dr. J. Gwiazdomorski.

00000000000000®00000000

NAJWIĘKSZY SKŁAD

G-
0

R. Kurzer przy ulicy Ha­
lickiej 1. 18 we Lwowie, poleca 
swoją pracownię sukien i ubiorów 
damskich. Posiada również na 
składzie wszelkie najnowsze ma- 
terje i przyjmuje zamówienia.

Dziękując za dotychczasowe 
względy Szanownej Publiczności, 
upraszam i nadal o łaskawe za­
mówienia — zostaję z głębokim 
szacunkiem.
(3207-st.) fl. Kurzer.

To warzystwo 

galicyjskiej kasy zaliczkowej 
WE LWOWIE, 

ulica Wałowa liczba 2.
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną porębą przyjmuje wkładki 
na książeczki oszczędności oprocento­
wując takowe" po 6®|0 rocznie. Kasa 
towarzystwa zwraca wkładki: od 100 
do 500 złr. za 30-dniowem wypowie­
dzeniem. od 500 do 1000 złr. za 60- 
dniowem wypowiedzeniem, od 1000 i 
resztę kapitału za 90-dniowem wypo­
wiedzeniem. Udziały oprocentowują się 

od dnia wkładki. (9-9)

EM SLABOSGl
leczę na podstawie naj­
nowszego i doświad­
czonego badania, nawet 
w bardzo wątpliwych 
wypadkach bez odwołania się 
na przeszkodę. Zarazem le- 
cze złe skutki sekretnych 
GRZECHÓW MŁODO­

ŚCI (Onanie) ROZKŁAD NER­
WÓW i IMPOTENCJĘ czyli 
niemoc. Największej tajemnicy do­
trzymuje się. Uprasza się o wy­
raźne doniesienie słabości.

najlepszy towar, najlepsza usługa!

Doskonale urządzony (3355-10-7) 

warsztat reperacyjny 
pędzony para’

Ciulu SMiurii
ul. Gródecka l. 22.

Illustrowane katalogi franco i gratis.

Dr. Bella
Członek Towarzystw uczonych i t.d.

6. Place de la Nation P.ARIS.
(3347-13-6)

0

00000000000000000000000
Tłie „G-resłiam.4,

Londyńskie Towarzystwo
Filja dla Austrji:

w Wiedniu |
Giselastraśse I, | 
w domu własnym.

Ulokowane aktywa według bilansu z dnia 30 czerwca 1883 r. wyno­
szą: 83,780.016 frk. 90 ct. Boczny dochód z tytułu premij i procentów 
16,602.367 frank. 70 ct. Wypłaty od założenia Towarzystwa (1848) 
139.950.000 fr. Nowych wniosków przedłożono Towarzytwu wprzeciągn 
roku 30 czerwca 1882 — 1883 na sumę 65,726175 fr. Ogólna suma 
wniosków przedłożonych Towarzystwu od założenia jego 1.260.777.854 

fr. 55 ct. Prospektów i bliższych szczegółów udziela:
Jeneralna ajencja 

we Lwowie ulica Karola Ludwika I. 5, 
jako też ustalone ajencje we wszystkich większych miastach 

Galicji i Bukowiny. (3352-6-3-m)

Koncesjonowany

dla kandydatów na jednorocznych 
ochotników i dla wszystkich c. k. 

zakładów wojskowych i

jps3n.sjon.at 
dla młodzieży uczęszczającej do 

szkół publicznych.
Lwów, ulica Piekarska 1. 21.

F. KOESTLICH 
dyrektor zakładu

(3308-11-st.)

Br. Parylak przy ulicy Fran­
ciszkańskiej 1. 159 w Przemyślu, poleca 
swój handel owoców i wiktuałów który 
otworzył od kilku tygodni — i sprze- 
daje po nizkich cenach, przytem zao­
patruje swój handel w świeże i dobo­
rowe towary. (3362-6-4)

Odszczególnione na wystawie przyrodni- 
czo-lekarskiej w Krakowie-.

Maść sybirska 
przeciw odmrożeniu, 

wyrobu aptekarza i chemika A. Mussila.
Cena 50 ćt

Ziółka piersiowe
Dr. SEEBURGERA. 

wyrobu Dr. Zarzyckiego i Mussila. 
Cena 20 ct.

Dostać można we wszystkich 
większych aptekach. (3336-st)


